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G r o ź b a  i a o w « e h  z a M k S a a  

m  Balkanie.
( Ttleijr. „N. Reform y“.)

Wiedeń, 7 październ ika .
Minister spraw zagranicznych hr. Berchtola 

byl wczoraj na półtoragodzinnem posłuchaniu n 
cesarza Hr. Berchtuld zdał przedewszystkiem 
sprawę z kon/erencyi swojej z serbskim premie­
rom Pasiczem, jakoteż sprawozdanie o obecnej 
eytnacyi na Bałkanie, Która znown przedstawia 
się bardzo niejasno. S y t n a c y a  m i ę d z y  T ur- 
c y ą  a G r e c y ą  j e s t  w c i ą ż  b a r d z o  n a ­
p r ę ż o n a .  W c z o r a j  n a d e s z ł y  z B e l g r a -  
j i  S o f i i  i A t e n  w i a d o m o ś ć  o n o wy c h  
z b r o j e n i a c h .  Bułgarya, jak się zdaje, jest 
zn szona do zbrojeń z powodu po. stania w Tra- 
cyi zachodniej, gdzie m ,orzyi się rząd prowi- 
zo r , n h  który stworzył natychmiast mihcyę 
as )Uo rń  &crbia twierdzi> że zbrojenia bułgar­
skie są skierowane przeciw niej i z a m i e r z a  
s s a r z ą d zi<5 p o n o w n i e  m o b i l i  z a c y ę ,  
Bk i e r o w a n ą  p r z e c i w  B u ł p a r y i .  Czarno 
góra zarządziła mobilizacyę, skierowaną rzeko­
mo przeciw Albanii.

Wiadomości te wywołują obawy nowych za- 
w ikhń na Bałkanie.

Na posłuchań u tein omawiano tak ie  mająco 
się niebawem rozpocząć rokowania handlowo 
z Serbią, której A u strja  chce przyznać większy 
kontyngent importu mięsa i za odpowiednią re- 
kompesatę prawo przewozu przez terytoryum 
monarchii bydła do Włoch.

Z b l i ż e n i e  m i ę d z y  A u s t r y ą  

a  S e r b i ą .
Belprać, 7 października.

W rozmowie z przedstawicielem aPolitika“ 
oświadczył Pasicz, że w Wiedniu zgotowano mu 
serdeczne przyjęcie. Z oLu stron okuznje się 
dobra V, ola przywrócenia przyjaznych stosunków 
między obu pańotwami. Dalszy przebieg rokowań 
wnet to okaże.

Belgrad. Dzienniki tutejsze roztrząsają możli­
wość wizyty serbskiego następcy tronu w W ie­
dnia.

Belgrad, 7 października^
^ (Ze. Źródła Urzędowego) Na wiązując do oświad­
czenia, któie przedstawiciel ministerstwa opraw 
tagranicznych Spalajkowicz uczynił wob przed­
stawiciela Anstryi, w ita „Samouprawp ' to spot­
kanie jako początek nowej ery, w której Ser­
bia i Austrya nawiążą stosunki handlowo-pon- 
tyczne i sąsiedzkiej przyjaźni- ,.

Dziennik wyraża nadzieję, że i Anstrya o*a- 
fce wootc Serbii przyjazne usposobienie, prz< * 
co kwestya albańsko-serbska będzie zała wio ą 
zwłaszcza teraz, gdy Serbia »ezpośre«oD 
przed znpełnem przełamaniem akcyi aina .

Klęska AlLańczyków.
Belgrad, 7 paźJzien 'ka.

o . t t n t h ^ e 6Ł c h  t '  f "»

•k ich  kom itadt. . res=tę ^ n d  aloaó.kich . 
W ładze przywróceń ■; ooecnie prunje t ,m  spo

ostatniej bitwie ,.od Prizrentem pobiły 
Alhaóczykdw nas wojska z Pnzrentu, wzmec- 
^ n e  p S  posiłki z Tctowo. Prizrent wzięto 
^  krzyż(>w, n jgniu. Także pod Vramszte po­
niósł J :eprzyjaciel znpeł .ą klęskę.

Belgrad, 7 paździeruiku.
W alka nnędzy Seibami a albańczykan5 była 

nadzwyczaj krwawa A . . ń c z y c y ,  w z i ę c i  
w e  a r a  u g n i e ,  m u s i e l i  s i ę  

- Mimcto jednak w Belgradzie są ‘ani'ł , ł„m. ? n 
tęga Albańczyków nie została jes 0 . z > 
z powodu czego w o j s k a  s e r b s k i e  s c  g 
; ą  w d a l s z y m  c i ą g u  p o ~ s ł a n o O y /  
L a ó s k i c h .  W a l k i  p r z e n i o s ł y  s i ę  n a  
t e r y t o r y u m a l b a ń s k i e .  .

Belgrad, 7 października.
Podług nadeszłycb tu wiadomrści, koło Stru 

inicy zjawiła się czeta bułgarska, złożona z 3000 
ludzi, s tó ra  niepokoi ludność na granicy serb­
sk iej koło Radowiszte, Istipu i Koizany.

Krwawy odwet Serbów.
Sofia, i  października.

(Ag. bułg.) Z powodu powstania albańskiego 
i tłumienia go w krwawy sposób przez Serbów, 
mieszkańcy okolic Kai kani e e, Gosnwar i Gory,

Ltując zię -rzeu Śmiercią, uciekają na teryto 
ryum bułgaiskie.

O przywrócenie komunia. ,i 
kolejowej.

Sofia. (Ag bułg.). Na prośbę bułgarską co do 
przywrócenia normainego ruchu kolejowego mię- 
Ek? ®uł^ ary3 a Serbią, odpowiedział rząd serb- 
p,r ’ 0 termin otwarcia mchu nie może ustalić.

staniynopol* kom ?n^ acyi m,^dzy Sofią 8^uopoiom nastąpi jutro.

r i h łssa BoUetinac.
o1rich,,’ 3sa przywódca Powstańców aibań-

SP- , ? i .g; a .  K s a s
przrd sąd wojenny. J„ b ra  jeL ZOs ta f :  skond- 
■kor. ane.

Bulgrad, /  października.
b s ie iftila  pOiaoszą ars^ty prceciw Konsolo­

wi austryackłemu i włoskiemu w Prizrepcie 
p o n ie w a ż  mieli oni dostarczyć powstańcom 1 1- 
bańskim broni i amunicyi i zachęcać ich do walk 
przeciw Serbii.

Groźba wojny grecKO-tureckśej.
Belgrad, 7 października. 

„Politika“ donosi z Petersburga: Gabinety 
mocarstw otrzymały zawiadomione, że Tu r -  
c y a  c h c e  z a a t a k o w a ć  G r e c y ę .

Porta zawiadomiła mocarstwa, że [ ż y c z e n i a  
G r e c y i  s ą  d l a  n i e j  n i e m o ż l i w e m i  do  
p r z y j ę c i a ,  d l a t e g o  t e ż  r o k o w a n i a  i 
s t o s u n k i  m i ę d z y  K o n s t a n t y n o p o l e m  
a A t e n a m i  m u s z ą  b y ć  z e r w a n e .  Amba­
sadorowie tureccy otrzymali polecenie, aby sta­
rali się dowiedzieć u rządów mocarstw, jakiem 
będzie ich stanowisko na wypadek rozpoczęcia 
wojny. Mocarstwa zapewniły rzekomo Turcyę o 
swojej neutralności.

Skupczyna została telegraficznie zwołana na 
środę.

Bel grad,7 paździornika. 
Doniesienia dzienników stwierdzają, ze T n r- 

c y a  i B u ł g a r y a  n a  w i e l k ą  s k a l ę  i z p o ­
ś p i e c h e m  p r z e p r o w a d z a j ą  m o b i l i  za - 
c y ę. Grecya i Serni a jest z powodu tego znie­
woloną do podjęcia kroków na wszelkie ewen­
tualności. Z a o s t r z e n i e  k o n f l i k t u  t u r e -  
c k o - g r e c k i e g o  b u d z i  t u  n i e p o k ó j

Zbrojenia morskie TnroyL
Londyn. (Biuro Reutera.) Znajdujący się w 

podróży z Konstantynopola do Rzjw u i londy- 
Sn komendant okrętu „Hamu!je“ R e J  bej o- 
t e jm a l  polecenia nakupna o k te tu  ™ W l ,  
i zwerbowania oScerów i żoinierrj w celo wzmo- 
cnie"i» marynarki tnrecL^j.'

Ruchy baszybożuków.
Belgrad, 7 października.

Oddziały baszyhożnków obsadziły Dedeagacz, 
Lagos i Maronię.

Stan oblężenia w Satonice.
Saldiiika, 7 październikŁ

Ogłoszono tu ponownie stan oblężenia.

Sofia. (Ag. bułg.) Rząd bułgarski wniósł do 
Porty prośbę o zgodę na zamianowanie bułgar­
skiego delegata Toszewa posłem w Ko o stan ty
n opola.

Nominacya hr. Szaparyego 
ambasadorem w Petersburgu.

(lelfroncm .)

Wiedoń, 7 października. 
Cesarz przychylił się do prośby nadzwyczaj­

nego i upełnomocnianego ambasadora u dworn 
rosyjskiego br. Thurn Aalsassiny o zwolnienie 
go z tego stanowiska i wyraził mu przy tej 
sposobności swoje specyalne uzna ue za znako­
mitą służbę, mianował , zaś na jego miejsce am­
basadorem szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych Fryderyka hr. Sznparyjgo.

JiionszlKol jrezysentem Chin.
('leleyr. „N. R e fo r u y \ )

Berlin. Z Pekinu donosi niemieckie Tow. ka­
blowe: Wybór prezydenta republiki rozpoczął 
się wczoraj o godz. 8 rano. Wybory są tajne.

Petersburg. (3 -gencya pet.) Z Pekinu donoszą: 
Przy trzeciem głosowaniu padło na J u a n s z i -  
k a j a  507 g ł o s ó w .  J u a n s z i k a j  z o s t a ł  
w y b r a n y  p r e z y d e n t e m .

T e l e g r a m y
i  dnia 7 października.

Dar nesarza,
Wiedeń. Bud. Korr. donosi Cesarz ofiarował 

5000 koron na wybudowanie w Budapeszcie do­
mu akademickiego dla greko-katoiików.

Przed sesyą p srlau eu t^ ną.
Wiedeń. Wczoraj po południu odnyło się kil­

kugodzinne posiedzenie Rady ministrów, poświę­
cone przygotowaniom do sesyi parlamentarnej. 
Prezydent ministrów rozpocznie wkrótce roko­
wania z przywódcami stronnictw.

Poutnlaty urclŁÓw,
Włjdeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie klu­

bu ikra^.sKiego, uu którem uchwalono szereg 
"ostulatów narodowych, polityczuych i gosDO* 
darczycn. ostulaty te dzisiaj prezydynm kiuou 
wręczy prezydentowi ministrów.

R#2<>«aiila ugodowe.
Praga. Agraryusze czescy zmienili pierwotne 

stanowisko i są ooecnie gotowi brać udział 
w rokowaniach ugodowych.

O samodzielny Soju  „niemiecki^.
Wiedeń. „N. F r. Presse“ ogłasza -waltowny 

rtv iu ł w którym wskazując na ruch rewoln- 
-  jny W Ul sterze, gdzie stworzono nawet mili- 

rve d< walki pr;.eciw rządowi, wzywa Niemców 
czeskich, 'Ay wzór tefi naśladowali i nie oglą­
dali się na formalności i legalno.vi i o t w o ­
r z y l i  s a m o d z i e l n y  ' a e j m n i e m i e c k i ,  
w nie troszczyli się o rokowanie uj taowe.

Opozycja w Sejmto węglewklm,
Sudaj iPSit. Opozycya postanowiła dalej nie 

brać udziału w obrada.* Sejmu węgierskiego. 
Opozycya odrzuca v szelki kompromis z hr, Ti- 
szą i domaga się rozwiązania Sejmu.

U w o l n i ę  TflŁer-rlciósr.
Wlwdeń. ^Korr. Wiiholm“ donosi: Ministerstwo 

wojny zarządziło, aby w« wszystkich okręgach 
1 1 14 irpusu znajdujący się wyjątkowo w czyn­
nej służbie rezerwiści zapasowi z 1910 i 1911 
r. soutaii przeniesieni w stan nieczynny, a mia- 
ooeicie ,'rzy artyleryi polnej i górskiej 31 i.m ., 
a yrzy nnych gatunkach broni 10 b. m. Cv do 
obliczenia czynnej służby przy ćwiczeniach obo­
wiązują postanowienia P 48 p. I. ust. wojsk. 
^ roku 1912.

Sejm rty/yJ-.H
Grac. Wcworaj ogioszono komunikat, stwier- 

izając? dojście do porozumienia pomiędzy związ­
kiem pudów uarodowo-niemieckm a Liubem
Howeóskim w sprawi-, sesyi październikowej 
Sejmu, którego, zwołanie nastąpi prawdopodobnie 
10 b e  |

Po cassacha «ł Bjtco,
a. Rząd rozpisał nagrodę 1500 k o rt-  za 

wyk-ycie sprawcy zamachu dyoo®Ro^®Re w 
gmachu gubernatora Zapewniają, że śledztwo 
przyniosło już konkrome wyniki. O wykonam.! 
zamachu podijrzywany jest pewien Jprzywódca 
włoskiej ir dent- '

Porosanalenle trcneusko-liiszpańskle.
Puryź VP obec przedstawiciela dziennika jSau- 

lois“ w Madrycie oświauczył prezydent mini­
strów Romanones co do pogłoski o poioznmie- 
fiit francusko-hiszpańskiem, że nie ma mowj
0 ’jnej, czy jawnej konwencyi wojskowej, ouli- 
czouej na ewentualność wojny europejskiej. — 
V7skazane jest uczciwa i stała kooperacya woj­
skowa w Maroku

TOas rBwIer.tr«
Wiedeń Skazauy na karę śmierci za zastrze­

lenie swoich trzech szwagrów Bergerd w buchal­
ter Emil Altmann został przez cesarza ułaska­
wiony, a trybunał najwyższy wymierzył mu ka­
rę dożywotniego więzienia

Pierwszy źntog.
Królewiec Wczoraj spadł tu  silny śnieg.

Strafidi w fllcsuwle.
Moalcwa. (Ag. pet.* żlecerzy wszyfctkic/i dru- 

k-irń n a  z n a o io t e s t a  \  r z e c iw  n ienw -zględaie- 
uin żądań uw/azionej służby tramwajor-ej i dla 
poparcia ich  żądań postanowili ogłosić strajk 
jednodniowy. Dzisiaj żia jen z dzienników nie 
wyjdzie Również zastrajkowmli robotnicy kilku 
inuycn fabryk.

Eatastrcfa kolejowa.
Dźwińsk. (Pet, ag.). Pociąg pospieszny ;dącv 

z Kijowa d ł  Petersburga najechał u wjazdu de 
t u t e j s z o  dworca lokomotywę, która ,iię od­
łączy' ł od pociągu towaroweg 14 o s ó b  za-  
u i t y c h ,  16 r a n n y c h  c i ę ż k o ,  11 l e k k o

%-rząsleffiIo zło "ii w Neapolu.
Neapol W  mieście i w okolicy odczuto w sc- 

bote w iocy silne trzęsieni, ziemi, o wywe-
1 tło ogromna p a iik^ wśród ludaoś< PoQiflWaż 
iednak nie zaszed ł ż?len nieszczęśliwy wypa­
dek, m ieszkań^, któi-zy w popłochu powybie- 
eali na Ań e, szybko się uspokoili. W Kapm 
więźniowie torzysta jąc  z paniki chcieli uciec, 
co jednak udaremnia-

Bonlisbała piór na kapelnszach pań.
|Unwv Jork. Wczoraj po raz pierwszy zasto- 

sc  rano u nową taryfę c W p  -uueryuańską Po 
przybyć i p a r o m a  fran cu sk ie j „L o n a -u - ' do 
5o-tu zastuso -ano najdzy innemi postanowienie 
now ei taryfy nakazrjace konfiskatę piór, wy- 
rvwanvcL U w j i  ptakom- Na mocy tego prze 
S  skor ,0  ano także wszystkie pic a, jakie 
"enie rr byłe tym parowcem mmły na kape- 
Ł a c h  wywołało g.ośne protesty.

V' rowym Jorku utworzy! się komitet, który 
bed zJ w cały m krąjU urządzał w .,ce z prote­
stem przeciw konh^kut .o pić .

» msz to waJlo sypa^cy 10 morderstw.
Chicago. (B. Reutera). Aresztuwauo tu  n ie ja ­

kiego Spencera, poa zaizucem zanordc a u a  
nauczycielki M r o a J .  Morderca przyznał się do 
d z i c l i ę c i n  m o r d e r s t w , popełnionych w po­
przednich latach.

teatralnych zarówno dawnego jak nowoczesnego 
repertoaru.

W nader zajmującym wywodzie skreś ił pre­
legent podstawy teoryi głównych reformatorów 
nowoczesnych urządzeń scenicznych, jak Craig

Beerbsom Tree w Anglii, Jerzy Fuchs w 
Niemczech, Stanisławski w Rosyi, około któ- 
'Tch gruDuje ąię cała plejada wielkich i ruch­
liwych dyn aktorów scen współczesnych. W yka­
zanie różnic i wzajemnego stosunku metod in- 
jcenizacyjnych ukazaio istotę tych prądów i 
ich stosunek do dawniejszego pojmowania za­
gadnień artystycznych. Szczególniej zaciekawił 
słuchaczy ustęp o świetle, jako czynniku waż­
nym w dziedzinie reformy scenicznego urządze­
nia, oraz uwag o nawrocie do starej metody 
symplifikar.yi. stosowanej cbecnis eornz szerzej 
w Anglii przy wystawianiu dziel Szekspira. — 
Mocnj m nscępem, wskazującym, że wszystkie 
te usiłowania Tefjrmy m ają jeden wspólny cel 
idoalry dążyć do wydobycia jak  największej 
siły poteucyalupj dramatu i że to usiłowanie 
będzie zawsze kwintessencyą wszystkich usiło­
wał. i nov .to.stw w tej dzied: uie, zakończył 
p. Adam SiedłecKi swoją interesującą konforen- 
cyę.

Publiczność zapełniła salę starego teatrn  wca­
le licznie i dz’ękowała prelegentowi rzęsistym 
oklaskiem.

Po odczycie grono dziennikarzy, członków 
„Oyndyketu dziennikarzy krakowskich*, na do 
chód którego to Stowarzyszenia odbył s;ę od­
czyt niedzielny, podejmowało p. Adama Siedle­
ckiego, od, iżdżającego w tych dniach z Krako­
wa na nowe swoje stanowisko do Warszawy, 
wspólną M ac y ą  pożegnalną w lokalu Hawełki. 
Na pomyślność prelegenta, który sympatycznie 
zapisał sje w pumięei grona krakowskich dzień 
nikarzy i 'ito.atów, wygłoszono kilka serdecz­
nych przemówień toastowych.

m  w i w
Kraków. 7 października.

Przesłuchiwanie aresztowanych morderców 
ś. p. ŚwL;zczowsk:ego trw a'o  przez caią noc 
z niedzieli na poniedziałek i wczoraj do późnej 
nocy, Najtrudniej było wydobyć przyznanie od 
K o b r z y ń s k i e g o .  Stanowczo wypierał się on

mąż już się przyznał do popełnienia ohydnej' 
zbrodni.

Przybył także ojciec Łyżwińskiego. przygnę­
biony strasznym czynem wyrodnego s-~n- p ie 
dny staruszek ptakał spazmatycznie nad zbro^ 
dniarzem-synem

Wczoraj przesłuchiwani byli w dalszym cią­
gu zbrodniarze, celem uzupełnienia i ustalenii' 
niektórych momentów co dc wykonania zbrodni- 
Wszyscy odpowiadają jasno, są bardzo pad n ie  
ceni i oszołomieni, gdyż jak mówią, n i e  s p o ­
d z i e w a l i  s U  n i g d y  w p a ś ć  r  r ę c e  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i .

Wczoraj rano Dadał wszystkich czterech are­
sztowanych dr Jankowski. B adaria lekarskie 
wykazały podobno, że są na ogół zdrowi. Pod­
czas badania jeden z urzędników policyjnych 
zdejmował i  każdego aresztowanego dokładny 
rysopis i miarę * ‘

Łyżwiński.
la k  się okazuje ze śledztwa, które jest już 

na ukończeniu, Łyżwiński odgrywał właściwie 
główną rolę w wykonaniu zbrodni. On był mo- 
toiem zbrodni dokonanej, on twórcą szeregu 
planowanych zamachów bandyckich. W  śledztwie 
opowiada o tom z zimną krw ią i cynizmem, 
które zdają się u tego, zaledwie 19-letniego 
bandyty, czemś niezrozumiałem, Do pewnego 
sto unia tłumaczy ten dziwny objaw fakt, opo 
wiad^ny przez sameg* mordercę Był namiętnym 
#zytPlni..em kryminalnych opowieści, studyował 
z zamiłowaniem Sherloka Holmesa, Nicka Car- 
teza i t. d., Dadto był stałym bywalcem... kine 
matografów.

Zeznania jego są wprost sensacyjne i budzą 
mimowolny dreszcz grozy. Między innemi opo­
wiada, że „sprzysiężeni* zbierali się często 
w ja rk a  i tam na pierwszej ławce od wejścia 
o m a w i a l i  p l a n y  n a p a d ó w  r a b a t k o  
w y c h  w K r a k o w i e .  Serya była już ułożoną: 
na właścicielu kamienicy przy ul. Lenaitowicza
I. 14. (tam mieszka! aresztowany ostatnio, piąty 
wspólnik i^wierczyński), na pewnego pułkowni­
ka i kilku obywateli, mieszkających w śród­
mieściu.

W skutek niezgody wśród członków „bandy" 
zamachy nie przyszły do skutku i dopiero . a 
wpływem i namowami Łyżwitskiegi postano­
wiono przystąpić do zamachu na ś. p. Świszczow 
skiego — jako najłatwiejszego —  zdaniem 
Łyżwińskiego —  do wykonania.

Plan ten trafił do przekonania Kobrzyńskie­
mu, który przyklasnął pomysłowi i „zapalił się1'

udziału w zbrodni. Odpowiada- z uporem, że 
i o niczem nie wie. Gdy mu przedstawiono, że

Łyżwińsai i Gackiowicz przyznali się do zbroani ~ . , . .
jee o poaają jako wspo.A.ka otoowiedział: J ” 1^ -  P o n o w io n e  zamacr wykonać w naj 

L  Niecą mi “ to do ócz j . Aizszy dzień ceszczowy laei wtzy lei miu m.
°ok<rzanc mu przyw iezione pieiiądze, poebo- ł>0W1 s l®-> 3 loszenf ba ody odroczj .1 nipa

Z sali odctftfrwe{.
Adam Siedlecki o 1 atrse współczesnym.
Problem teatru współczesnego zaczyna się w 

dobie ostatniej wjbJwnć jako jedno z zngad 
nień ściśle związanych z ongtępen] i ewolncyą 
współczesnej kaLtnrf. V e wszystL*- :h wielkich 
ogniskach życia te.,= S 1 li-eratury drama­
tycznej koryfeusze teatru  silą się na coraz to 
nowe pomysły i projekty reformy teatralnej, 
gdyż dotychczasowe formy szt aki dramatycznej, 
a raczej jej ramy tta ją  Bię prze ytki m wobec 
postępu i nowych dróg, *jav7iających się we 
wszelkich dziedzinach żyma umysłowego i kuł 
turalnego doby dzijiejszej.

Z tego założenia wychodząc, prelegent p, A 
dam Siedlecki postarał się w niidzielnym od­
czycie swoim nakreślić obraz dotychczasowych 
usiłowań reformy teatralnej, polegającej na szu­
kaniu nowych dróg w technice teatrn, w in- 
scenizacyi. w przygotowywaniu tła  dla sztuk

J  ące z -aóunku. P rzyjrza ł się im z pewnem 
w^trzęśnieniem nerwowem 1 odpowiedział, że to 
nie żaden 'owód, gdyż pieniądze mogą być 
inne. Skonfrontowano wreszcie Gackiewicza 
z Kobrzyńskim, i gdy Gockiewicz przyznał się 
wobec niego do wszystkiego i oświadczył, 2e 
„nie będzie kręcić daiej1*, wtedy dopiero Ko­
brzyński zmienił taktykę i przyzneł się do 
zbrodni. Opowiadał szczególnie ze zdenerwowa­
niem, ale lie pomijając niczego. Bronił s-ę tylko 
w tym k-ernnku, że tylko raz uderzył ś. p. 
tiwiszczowskirgc drążkiem żelaznym i zaraz p. 
tem położył narzędzie na stole. ,

Z przebiegu zDrodni wyszły na jaw  nowe 
szczegóły: Mordercy odprowadziwszy ofiarę pod 
bramę kamienicy, odbyli tam krótką naradę, 
w czasie której Krajewski prosił, żeby pozwolili 
mu pozostać w s ie u . Tłómaczyf się, „że jest 
chory na «erce i mrgłoby mu zaszkudzL*. Wspól­
nicy zgodzili się i uez dalszej narady pierwszy 
pobiegł za ś. p. Swieszczowskim Kourzyński, za 
nim Łyżw ński, wreszcie Gackiewicz. Po pierw­
szych łanach, zadanych przez zbrodniarzy, ofiara 
wydawała przerażające jęki i krzyki przn_ dłuż­
szą chwilę — aby zamknąć mu usta. dobijali 
ofiarę wszyscy: Kobrzyński drążkiem żelaznym. 
Gackiewicz i Łyżwiński lufami rewolwerowemi, 
wreszcie dusili rękami i sznurkiem.

Gdy już po zrobieniu około „siebie porząd* 
k zeszli się "brodniarze po dokonaniu zbrodni 
w restaurac ji Rittermauna przy ul. Karmeli­
ci ej, omawiali tam przebieg morderstwa i pô  
stanowili podzielić sie pieriąizm i według umó' 
wionego klucza dooiero za kilka dni, po dokła- 
dnrn. pudczeniu pieniędzy. Najwięcej miał do­
stać Kobrzyński . Łyżwiński, mniej Gackie­
wicz i Krajewski. Ły wiński obliczał, że zraoo- 
wali conajmniej 10.000 R. Niektóre banknoty 
były pokrwawione, postanowili je c h e m i c z ­
n i e  o c z y ś c i ć .

Od dłuższego czasu naradzali się zbrodniarze 
jakiem narzędziem zamordować ś. p. Świszczow- 
skiegc

Powierzono wieszcie Gackiewiczowi, na jego 
propozycyę, wj konanie takiego narzędzia z rury 
gazowej.

Przyniósł on im pewnego razu j a t  gotowe: 
Jestto  kawał żelaza, bardzo ciężki, z ostro za 
kończonym końcem

Gackiewicz opowiada, że po zbrodni nie mógł 
sypiać, na roDOcie unikał towarzyszów P"ae„ ; 
„nie chciał mówić o zbrodni, gdy mu o niej 
rozpowiadano*. Gdy jaka ober c.«oba zjawiła się 
na robocie, drżał i pot zimny oblew"! jego czo­
ło. Zdenerwowanie było straszne, taa, te czp- 
sem, gdy go kto nagle zapytał, me mógł na ra 
zie odpowiedzieć. <

Chciał, żeby się to skończyło. Gdy raz kupił 
gazetę, ćie mógf czytać, taki jakiś lęk gu ogar­
niał. Wreszcie jak ju & go aresztowano odet­
chnął i jak się wyraził „kamiea mu z serca 
spadt*.

Wczoraj rano pizybyła „pod telegraf" tona 
jednego z aresztowanych i prosiła, żeby męża 
puszczono, gdyż on nic me winien Biedna ko­
biecina wierzy w niewinność męża — mdlała i 
rozpaczała... jednuk wyperswadowano jej, ze

na następny Jzien —  i wykonali go  ze skntkiem  
Łyżwiński oświadcza, że gdyby im kto w ten 
zit przeszkodził do wykonauia rabunku, s tr z e  

l a l i  b y  b e z  p a r d o n u .
Przytacza nadto charakterystyczny moment, 

jucający nań złowrogie światło Kiedy po zbro 
dni wróci skrwawiony do domu i m aik. jego 
widząc jeszcze niezmytt ślady krwi, zeoyuMa

—  Z czego tyie krwi? Możeś kogo zabi.?
—  )o mamie do tego — brzmiała krótka o- 

prysk.iwa odpowiedź.

Kobrzyński.
J ak  wiadomo, KoDrzyński Dochodzi z Króle­

stwa, OjCiec jego je s t em erytowanym  kondukto­
rem Kolei w arszaw sko-w iedeńskiej ji mieszka w 
Sjspow cu. M a on także tam  narzeczoną, k tó ra  
przybyła dziś do Krakowa, celem zobaczenia 
się i  narzeczonym.

Kobrzyński., jak  zeznał Łyżwiński, który 
wszystkich „zasypuje*, brał udział wraz z Kra- 
j iwskim w napadzie rabunkowym na pociąg w 
Królestwie Polskiem w czasie rewolucji. Nale­
żał do P, P, S. i z dobrze zorganizowanymi bo­
jowcami wykonał napad W tedy zabrani, z kasy 
wozu pocztowego 300.000 rubli. Wówczas — jak  
twierdri Tobrzyńs^i, „pracował dla idei* i o-
trzymał jedynie gratytikacyę w wysokości 300 
rubli. ■

Obecnie, na grane q krakowskim, ideę zastą­
piła namiętność bandyty zdobycia pieniędzy 
choćby 7s cenę krwi. Doświadczenie, jakie wy­
niósł z Królestwa, wyznaczało mu w zamachu 
pierwsze miejsce. Do zbrodni „pa:ił się“ ; pier 
wszy w targnął dc księgarni i zadał pierwszy 
straszny cios ofierze.

Aresztowany zachował zitrną Lrew i taktykę, 
ODCą naszym bandytom, importowa ją  z Króle­
stwa. Przyciśnięty do mam wreszcie pod wpły- 
we : druzgocących argumentów przyznaje się, 
opowiada jasno pizebieg zbrodni. W szczegóły 
jednak nie wchodzi me wspomiua słowem o 
czemkolwiok, coby mogło inne wyświetlić spraw­
ki. Panuje nad sobą nawet w chwili, gdy na­
rzeczona jego przyoyła z Sosnowca, wśr jd łez 
żegna go zawsze —  i pociesza ja, dając 
wyraz nadziei, że się jeszcze zobaczą,

Krajewski.
Krajewski przybył wkrótce po Kobrzyńskim do 

Krakowa po napadzie aa pociąg pocztowy w 
Królestwie Polskiem i ta  początkowo pracował 
spokojnie. Dopiero gdj poznał °!ę i  resztą a- 
resztowanych, wziął udział w ich projektach, 
na które się godził 

Na wiosnę bieżącego toku w zmowie z inną 
szajką dokonał v ł a m  a n i  a do kasy frachto­
wej na dworcu towarowym w Krakowie. Skra­
dziono wtedy 15.000 koron; kwotę tę rozdzielili 
między sobą wspólnicy.

Do czynu przyznał się obecaie pod wpływem 
poprzednich wyjaśnień, ziozonych przez Łyfc- 
wińskiego, który poinformowany o wszystkiem 
w czasie schadzek w parku Krakowskim, ni© 
wahał się wydać „przyjaciela11.

W  m o rle rs tw e  ś. p, świszczow skiegc Kra* 
i«wski b ra l tylko po§redui udzf&l, stojąc ną 
czatach w bramie.
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Po morderstwie wspólnicy oddali K rajew ­
skiemu broń, browningi i rewolwery najnow­
szego systemn, aby je ukrył. Krajewski ndał 
ijfl z niemi do siostry żony, zamieszkałej przy 

nlicy Czarnowiejskiej. Początkowo zgodziła się 
r a  to, nastąpnie jednak ćcęyiedzia.Yszy się o 
rewizyi w domn Kraiewskiego, oddała broń słu­
żącej, która schowała ją  w sienniku. Stamtąd 
też dobyto broń przy rewizyi.

Grckiewicz.
Jackiewicz znanym był ja t  policyi krakow­

skiej z szeregu kradzieży i włamań. Ostatnie 
karany był za włamanie 8-miesięcznem wiezie­
niem. Okradał zwykle biedniejsze kobiety i gra­
sował na Czarnej Wsi- Brał czynny udział w za­
mordowaniu ś. p. Świszczowskiego.

Swierczyński.
Ostatni aresztowany został 22-letni J a n  

S w i e r c z y u s k i ,  rysownik w dyrekcyi kolei 
państwowych, zamieszkały pizy nlicy Lenarto­
wicza 1. 14. Aresztowany jest pod zarzutem 
współudziału w zbrodni, gdyż wiedział o kno­
waniach i rczem z mordercami brał udział w po' 
czątkowych naiadach. W skutek jednaa pewnych 
nieporozumień miąazy zbrodniarzami nie brał 
ndzi&ln w morde-stwie, jednak otrzymał z po­
działu „za milczenie* bezpośrednio po zbrodni 
96 K. Pieniądze te przyniósł mu Gackiewicz.

Obok powyżej wymien:onych bezpośrednich 
sprawców ohydnej zbrodni i grabieży, jak  sły­
chać, wmieszanych jest nadto w sprawą szereg 
nnych indywiduów, które wiedziały o zbrodni 

lnb też poprzednio ze sprawcami jej utrzymy­
wały stosunki. Do rządu tych należał m. i. P ju  
tecu , który planował wspólnie zamachy, przed 
kilku miesiącami jednak wyj ech ar do Ameryki. 
Śledztwo ustali rozmiary ich winy.j

Dziś po ukończeniu śleaztwa odstawieni zo 
staną wszyscy sprawcy morderstwa do sądu k ra­
jowego i arnego. Prawdopodobnie ak t oskarże­
nia będz:e im doręczony w niedługim czasie, 
gdyż śledztwo „pod telegi afem“ prowadzone by­
ło częściowe w obecności sędziego śledczego dra 
Neuzsera i prokuratora dra Langa i zostało w 
zupełności wyczerpane, gdyż wszyscy zbrodnia­
rze przyznali się do winy.

K r o n ik a .
K raków , wtoiek 7 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  B irgity  wd.,M ar­
ka i Jua*/ny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 5 0 , zachód o godz. 5 m. C5, 
długość dnia godzin 11 min. 15.

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j
» W i e d n i a .  Czasem pochmurno, czasem deszcz,
trccLę chłodniej, zachodnie mierne w iatry.

------------------
T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  

„P iękua żonka*.
O b c h ó d  ks .  K a y s i a w i c z a  w  starym  tea­

trze o eo Iz. 7 wieczór. Sprzedaż biletów od godz. 
12 do 3 w kasie starego teatrn.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  i n d o w y m :  
„Rozwój gospodarczy* dr Z. DaszyÓŁka-Dclińska 
o godz. 7 wieczór (ul. Zwierzyniecka, 14).

W y s t a w a  o b r a z ó w  i " r z e ź b  w Towarzy* 
łtw ie P rzyjac 'ó ł sztuk pięknych (plac Szczepański.)

W y - t a  w a Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w paw ilonu 
architektury obok parku Jordana o tw arta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m j s ł o w a  w  domu Towa­
rzystw a technicznego (ni. Straszewskiego I. 28),

bei
T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Robert dya-

Obchód ku czoi k i  Kaysiawicza. Ks. biskup dr 
J. Pelczar, arcybiskup Teodorowicz 1 ks. dr Paweł 
Smolikowski, rektor kolegium polskiego w Rzymie, 
przjby li do F rakow a dla uczestnictwa w coebodzie 
jubileuszowym Kaysiewicza. który odbędzie się dziś 
o godz. 7 w sali starego teatrn .

Sprowadzenie zwłok ś. p. b is k u p  Skórkow- 
8ki8gO. W  dnia 9 b. m. przybędą do Hrakowa 
zwłoki księc ia . biskupa Saryusza Skórkowskiego z 
Opawy. O godz. pół do 8  rano nartąp i przewiezie­
nie zwłok na W awel. Kondukt pogrzebowy prowa­
dzić będzie ks. biskup Nowak. —  W  katedrze po 
złożeniu trum ny na katafalku 1 po ukończeniu mo­
dlitw  odprawi ks. biskup Papiefl mszę św ponty- 
fikainą, poczem zwłoki złożone zostaną w krypcie 
pod konfesyą św. Stanisława.

Dzisiaj wyjeżdżają do Opawy delegaai kapituły 
krakowskiej księża prałaci d r Czesław Wądolny i 
dr Jan  Mazanek, którzy dopełnią ektu odebrania 
zwłok ś. p. ks. biskupa Skórkowskiego.

Uroczyste otw arcie roku szkolnego w uni­
wersytecie Jagiellońskim  odbędzie się w sobotę 
dn;a 11 b. m. —  Program  obejmuje nabożeństwo
0 godz. 9 rano w kościele akademickim św. Anny, 
po nabożeństwie zebranie w anli Collegii Novi. 
T u ta j ustępujący rek tor prof. dr Zoll złoży spra­
wozdanie z działilności uniw ersytetu w roku ubie­
głym; nastąpi przemówienie nowego rekto-a prof. 
dra Kofctanecki°go i wykład inauguracyjny p. t. 
„Leonardo da Yiuci jako anatom ".

W Klubie prawników i Kole artyetyczno-lite- 
raCKiem odbędzie się d. 8 b. m., t. j. we środę, 
zebranie członków, na którem p. Kazimierz B arto­
szewicz wypowie pogadankę na tem at „Z życia ks. 
Józ ? Poniatowskiego*. Początek o godz. 8 wie­
czór. Następnie wspólna wieczerza. "Wkładka 3 ko< 
ropy

Posiedzenie akademickiego komitetu obchodu 
ku czci ks. Józefa odbędzie się dzisiaj O godz. 
11 przad południom w sali 33 Coli. Novi. Na po­
rządku dziennym: sprawozdanie tymczasowego ko­
m itetu i ostateczne ustalani* uroczystości akade­
mickiej.

Druga polska drużyna ctrzelecka przeniosła 
swą siedziba nn ul. Dolnych Młynów 1. 9 (róg R a j­
skiej).

Napad. W czoraj wieczorem zgłosił się na stacyę 
pogotowia ratunkowego 29-letn i Błażej 0'elowski, 
z bardzo ciężką raną na głowio, zadaną mn siekie­
rą. Jak  opowiada, Cielowski wracał z roboty przez 
Ludwinów do domu. Gdy był już niedaleko domu, 
napadł go z ty łu  jakiś robotnik i ciął siekierą 
w głowę, poczem obiegł, Cielowski ma podejrzenie 
na pewnego kolegę, który od dłnŻBzego czasu czuje 
do niego nienawiść, a naw et odgrażał się, że go 
kiedyś zabije. W edle orzeczenia lekarzy pogotowia, 
rana je st ciężka.

P o żar. W czoraj rano wezwano straż pożarna na 
ni. Brzozową 1, 6, gdzie wydohywały się kłęby dy­
mu z piwnicy. S traż po krótkiej chwili zlokalizo­
wała ogień. Ja k  stwierdzono, paliły się śmieci i sło­
ma; pożar powstał wskntek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem „bezdomnych*, którzy chwi­
lowo zajmowali na nocleg te ubikacyo.

Wypadek robotnika kolejowego. W czoraj rana 
zawezwaną została karetka pogotowia ratunkowego 
na dworzec krakowski do Józefa Fądzioły, robotni­
ka, który podczas ;zybowania pociąga w Skawinie 
wypadł z v ozu kolejowego i doznał złamania ręki
1 lilnycb okaleczeń na całem ciele. Kądalolę odwie­
ziono na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

Z sali sądowej. W czoraj rozpoczęła się trzy­
dniowa rozprawa przed trybunałem  przysięgłych 
przeciwko 11 włamywaczom, którzy, zorgm izow" •

ozy z i pwO wg nr Skowrona, dokonał, -sere^n
nłam ań na prowincyi. Grasowali oni od S try ja aż 
po Os'więcim. W  Krakowie d“-'onaIi (w nocy 12 
m aja b. r.) głośnej kradzieży buzdyganów z miesz­
kania p. Leona Bałnka.

Na ławie oskarżonych zasiadają: 20  letni B ole­
sław Krzęk, 19-letni H enryk Litwicki, 33 letni Ja- 
kób Skowron, 20-letni Adam Głowacki, 17-letni

N O W A  JŁ  E  F O  K^M _

W łcdyiław  Krzęk, 30-letnl W ojciech Czekaj, 42-Iet- 
ni W aw rzyniec W łodarczyk, 16-Ietni Mieczysław 
Krzęk, 21-letnl llen ry k  Fołtyn, 32-letni Szymon 
Selzer re c t .  Spieling i  38-letni Bartłom iej Sadzib. 
Dokonali oni ogółom przeszło 30 w łam ań i  k ra ­
dzieży w S tryju, Sanoku, Tarnowie, Rzeszowie, 
Nowym Sączu, Oświęcimiu i Krakowie, a szkoda, 
jaką wyrządzili, wynosi przeszło 20 000  koron. —  
Rozprawie przewodniczy radca sądowy Ajdukle- 
wicz, oskarża prokurator d r Schwarz. Bronią id- 
wokaci: dr LewartowBki, d r K rzaklew ski 1 dr 
KiiDstlinger.

Spadek dla Jędr Bj\iev.!ćzów lub Góreokioli.
Komunikują nam : W listopadzie 1909 r. zm arła 
w Szczawnicy bez testam entu Aniela z domu Ję- 
drzejkiewiczówna, urodzona dnia 12 października 
1852 r. w Krakowie (ochrzciora w parafii N. P. 
Maryi), córka Antoniego Jędrzejkiowicza, kraw ca, 
zmarłego przed 30 laty w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, oraz Maryi z Góreckich (krnpiurzy( 
Jędrzejkiewiczowej, zmarłej jako żtbraczkl w wie­
ku 76 la t przed 20  laty w Krowodrzy. Ś. p. Aniela 
Jędrzejkiewiczówna pozostawiła majątek, Bkłedająey 
się z willi wartośe, 40.000 koron, oraz w gomół ­
ce i biżnteryach do 10 000 koron. Miała on:- b ra­
ta  Józefa Jędrzejkiewicza, który był ślusarzem u 
firmy B arcik przedtem w Krakowie obecnie w T a r­
nowie, lecz przed kilkudziesięciu laty , ożeniwszy 
się na Morawach, wyjechał dc Eudapesztu i tam 
ślad o nim zaginął. Drugi b ra t Franciszek, wyrob­
nik, zm arł przed kilkunastu la ty  w Krakowie, — 
Pozostały zatem soadek przypadłby dla dalszych 
krewnych Jędrzejkiewiczów lnb Góreckich, o ile 
tacy się z ra jd ą  —  w przeciwnym razie zabierze 
go skarb państw a. —  Bliższych intormacyj w tej 
spiaw ie można zasięgnąć w stowarzyszeniu „G w ia­
zda* przy ulicy Karmelickiej 1. 21 w Kral owie 
od 6 do 9 wieczór.

Nowy docent uniwersytetu lwowskiego. Mi­
n ister ośw iaty zatwierdził wniusek grona profeso­
rów wydziału filozoficznego co do mianowania dr 
Rudolfa W eigla docentem prywatnym  zoologii i ana 
iomii w uniw ersytecie lwowskim.

W foreIr, 7 P aźd z ie rn ik a  19 1 3

M i a n o w a n i a  i p r z e n i e s i e n i a .

Bada szkolna krajowa zamianowała zastępca­
mi nauczycieli w ęeroiuaryach nauczycielskich: 
Ferdynanda Balickiego, nauczyciela 4-klasuwej 
szkcJy pospolitej męskiej połączonej z wydzia­
łową w Samborze, zastępcą nauczyciela szkoły 
ćwii zeń w sem inaryun nauczycielskieiu męskiem 
w Samborze; Józefa Strutyńskiego, nauczyciela
4-k’asowej szkoły im. św. Stanisława w Knihi- 
ninie-koionii i Leona Łysiaka, nauczyciela szkoły 
wydz.ałowej męskiej_ im. Mickiewicza w S tani­
sławowie. zasteDcann nauczycieli szkoły ćwiczeń 
w seminaryum nauczyoielskiem męskiem w Sta­
nisławowie; Stanisława Czajkowskiego, nauczy­
ciela 4-klasowej szKoły pospolitej męskiej połą­
czonej z wydziałową w Samborze, zastępcą nau­
czyciela szkoły ćwiczeń w seminaiynm nanczy- 
cielsl.iem męskiem w Samborze; Kazimierza To­
karskiego zastępcą nauczyciela w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Stanisławowie; Wło­
dzimierza Stachura zastępcą nauczyciela w se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Czortko- 
wie; zamianowała w szkołach ludowych: Jankla 
GliicKsterna nauczycielem religii izraelickiej 3- 
klasowej szkoły wydziałowej męskiej pułączonej 
z 4-klasową szko’ą puspolPą w Sanoku; Kamilę 
Prokopowiczownę n<.i czycielka 6-klasowej szko­
ły żeńskiej w przemyślanach; Stanisławę Solimo
llk ó w n ą i z— s*ć im u tg j cielkam l
6 klasowej szkoły żeńskiej w Monasterzyskach; 
Stauisława Rubachę nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Przemyślanach; Józefa Brzo 
zowskiego nauczycielem kierującym 4 klasowej 
s z k o ły  w Chlebiczynie leśnym; Alfonsa Osadziń- 
skiego nauczycielem kierującym 4-klasowej szko­
ły w Czancu; Janinę Hodakowską nauczycielką

kierującą 4-klas. szkołv żeńskiej w Borzęcinie; ks. 
Wojciecha Orła nauczycielem religii rzyn .-kat.
4-klas. szkoły męsk. im. Kościuszki w Wieliczce; 
Jan a  W agę nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Przeciszowie; nauczycielami kierującymi szkół
5-klasowych: Ludwika Tosia w Ilkowicach; Ma- 
ryana Fuhsa w Łężanach; Józefa Olchawę 
w Łuce; Franciszka Lechowicza w Luszowi- 
cacb; Karola Peruckiego w Howo tańca; Jan a  
Bogdańskiego w Długiem: Stanisława Rzeszódkę 
w Grójcu; nauczycielkami szkół 2-klasowych: 
Franciszkę Szymczykównę w Ilkoricach ; Klau- 
dyę Frankiewiczową w Zazdrości; Katarzynę 
Dankównę w Tawiszowicach; Maryę Buczowską 
w Bnczowie; Józefę Łukasiewiczównę w Luszo- 
wicach; Maryę W iśniowską w fjężynach; nau­
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Michała Hrycyszyna w Rosochach; P iotra L e­
szczyńskiego w Komarowie; Leopolda Bielaw­
skiego w Mymoniu; Włodzimierza Huzara w Wo- 
ziłowie; .A leksandra Popadiuka w D ytiatynie; 
Bronisławę ŚInzarowa w Kończakarh Siarycb; 
P io tra Terleckiego w Bystrem; Ryszarda Or- 
dyńskiego w Jatw iegach; Stanisława Mazanka 
w Przysiadzu; Edw arda M ajera w Rudzach; 
Stanisława Ciechanowskiego w Strzemieniu.

Rada szkolna kra.owa przeniosła: Stanisława 
Wojciechowskiego, byłego stałego nauczyciela
5-klasowej szkoły w Sędziszowie, na równorzę­
dną posadę do 5-klasowej szkoły męskiej w Rop­
czycach; Maryę Haberrową, stałą nauczycielkę 
w II I  klasie płac przydzieloną do szko ły  w T o ­
karni na posadę nauczycielki do 5-klasowrj 
szkoły w Jordanowie; Józefa Brzozowskiego, 
nauczyciela kierującego 4-klasowej szkoły w Chle­
biczynie Leśnym, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły w Turce: Wojciecha Kosiora, 
nauczyciela kierującego 4-klasowej szkoły w T ur­
ce, na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w Ohle^ezynie Leśnym; Joannę Daszyńską, 
nauc ycielkę 4-klasowej szkoły w Podzameczku. 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w Przewłoce; W andę Gellenową, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły w Krasiczynie, na  posadę 
nauczycielki do 1-klasowej szkoły w Ujkowi- 
cacb; Józek- Szubeilama, nauczyciela l  kiasowej 
szkoły w Majdanie GoJogórskię, na posadę 
nauczyciela do 4-klasowej szkoły ? Gołogóraeh.

Wiedeń. „W iener Ztg.“ ogłasza: P ;erwszy 
szef sekc ji w m inisterstw1'"  spraw zagranicz­
nych Karol bar. Maccnio został 'posunięty d* 
I I  klasy rangi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Cuch prsejezdayen.
Kraków, 0 października.

MOWY HOTEL NARODOWY, własność dra A d a m s k ie g o  
ul. Poselska 22. (Gruntownie oarrBtaurowany. Parkiet?, 
świaJoeleś rycrni, resti cya łazienki i stajnia w misj- 
b c u . Pokoje o  1 i ' 'ka od. 1.80 do 3.E0 K, z dwoma od 
3>0 do 7 koron): Florentyn Fereneowicz z Częstochowy, 
Urszula Szperling z Będzina, Bogdan Krasnalu z ż_Dto- 
nin (Wołyń), Justaw  Weimer r Nowego Sącza, Ludwik 
tiroka z Gruszowa, Karolowie Stankowie ze Lw om , Mi­
kołaj Diaczyszyn z Monasteriysk, Marya Gasióska ze 
Sułlrowa, Mieczysław Bernstein z Kra-owa, Ludv’‘k 
Krafft z Kałusza, Franciszek Konopka z Llwaryi, Ka­
zimierz Wawrzykowski z Sandomierza, Wiktor Kn tei 
z JaroL w ia, dr J<zef Lapioki z Krzeszowic, Adolf 
Scho>ib“-ger z Wiedu-a, Kazimierz Twornłoki z Olku­
sza, Edward Sztrsno z WarBzawy, Marya Krajewska_ , n -.,;i n -j U| . „ , „ . . l ——

HOTEL FR^NCJSKI: Hr. Konstanty Plater z Warsza­
wy, Aniu Sobańska z Podola rosyjskiego, dr Maryan 
W uczyiski z Proszowic (Król Pols.), M a " . Bcrowiczo- 
wa z Borysławia, Mary.L Luńranieo-Uąo/iska z Kijowa, 
dr Henryk Wilczyński z Z.kopanego, -ićzef Oriettiz Rr- 
dom a, Łarol Sroczyński z Goraiowio, Józef Wójcicki 
z Celin (Król. Polsk.), Konstanty F arjugf traki z Dąbro­
wy Górniczej, dr Leoa Feuerstein zo Lwowa, Zuzisław 
Piotronski z Sosnowca, Józefowie W ag ner u wie z Jńęern-

uorf. dr Jan  H am ersch lag  z I imanowej, drnws Lronf- 
sława Dłucks z kopanego Zofia Gruszczyńska z War- 
nawy, dyr. dr Juliusz Ri ńcz Gawroński z Wiedn:a.

HOTEL JELYirEF.E, ulica Ba.ztow. 1. S7, w pobliża 
awerc. kolej. (roko.) od D 1 orou. Lasienk’" rectauraoya 
i ktwiarnia na miejsou): Inż. Jerzy Marianka ze Lwo­
wa, Frani iszes Jasiński z Krakowa, Eaward Ad in 
Karp z Gorlij, Henryk Nor ros z WarBzuwy, Jadwiga 
Dąbrowska z War:z i?rv, H. KatUnanr. z Nowego Targu, 
Ecgeuiusz Kamińiki z Gorlic, N. I rzeinowe_ z Rado­
mia, Marya Wróbel z Gdow- D. Landan z Frzemy.-ls, 
I arol Snoboda z Ołomuńca. Bolesław Mater it D-ak wt,, 
Józef Bernstein z żoną ze Lwowa Tóze* Makula z So­
sno woa, J n Dwcrzal z Krakc* v  J  Tskćk z Ubtrzyk 
Dolnych, di Ki T:mi,.rz Ossoliński z Zóławl, Jerzy Le> 
śkłewrez z Kijowa, F , Jó ii wsk r t  Lwowa, Franciszek 
hrzemiańaki z By tom1 a, Józef |T ̂ rt^wik? z Pilzna, Fer­
dynand RUbtei ■ Wiednia, W — tor RA z Katowic, 
f 1 no: izk:, Grndnik z Ostrawy Morawskiej, Franciszek 
Ty arach, Henryk BrUcV„er, O ttj Heidl, Karu! Kargl, 
Hans tisdl, Karol Trulay, Ludwik Huber i  Gustaw 
Hochi-horl z Wieanis, Komar Berych z Kraków., uf* 
font Skocsek z Rtiomyśla, Moryo Drc k i Rudolf Eto* 
n el z Głęboki, G :-truda Schmid* z Katoi-:c, Tadeusz 
Zgórek z Gorlio, Stefan Nowicki z brate i  |z Sierszy, 
Jnńa Gorąca z Wiednia, Jan Rusin z Rzepinika.

I Róża birkner
m u n d a n t k a  a d w o k a c k a ,

przeżywszy la t 28, zmarła po krótkich i 
dolegliwych cierpieniach dnia 6 paździer­

nika 1913 roku- 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy św. Agnieszki, l i ,  we wto­
rek dnia 7 października 1913 o godziDie 

3 po południu.
Na ten smutny obrzęd zaprasza Krewnych 
i Zuajomych w mautuionym żalu pogrążona

M a t k a .
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. I

K u r s a  t e i e c g r a t & c z i i S z

Wleien, 6 października. F arsa  giełdy wieueńskiej: 
Losy: i) piacentowe; Arstryac, zaaiadu uredytowego 

obi. pre, 7. r. 1880 3-proC. 276'—, Auatrvackiago rak1- da 
kredyt, z obi. prc. z r. Ió89 3-pro. 247'60, Ureguł. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc, 272'—, Węg. Bankr jip, 
po 100 złr. 4-prc. 2851—, Pożyczka serb, prem. po 100 fc, 
5-proc. 10ń 25, b) bezDrocenlowe.Bndapesrt inokie(Basilica) 
4 złr. 27'25, Zakł. Yred. dla h. . p. po 100 złr. 4 2 —, 
Pożyczka m. Lc "i lany 20 złr. 04-—, Czerwonego krzyż, 
aurtryack. Iow lo  złr W 50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 30'50, Losy fund. arcyksięcia Kudolfa 10 
Lłr. 9i Tureckie oblig. prem, noiei po 400 fr. 229-50, 
Tureckie obli %. prem. Kolei pro. 23u-—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 478-—.

Berlin, 6 października. Austry_ Kir banknoty 8i*80 
Spirytut —‘—.

Paryż, 0’października. Renta 3-prc. 87-47. Mąka 85-5s. 
Frankfurt, 6 puździernika. Ansaryaok. krtd. 19»'2 . 

Koleje państwowe L6D76. Disconci 1S6'10. Laurę — 
Usposobienie spokojne.

' Wiedeń, 0 października. Przy zamknięcia wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Akcje: Austr. Zakł. krsd. 628-—, węg. Zakł. ■ntedYt, 
824*60, Anglobankn 339-60, Unionbankr 592-7,-, Lauder 
banku 518 76, Bankyoreinn 614*—, Bodenoredit llbd-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 62y —, Akoye praskiego 
Banka kredyt. 644-‘ O, Kolei pańsrwcwych 697'. 0, w ói 
południowej 1A6-V5, kolei pólnocn* itOń1—, kolei ozer- 
niowiackiej —1—, Aloiny j£6'C0, Rime Mnianyi 08J’cO, 
Praskiego Tow. żelaznego 2920-—, Fab: ykibro" 1C151— 
Akcyei tureckie tyt. 360 50, G .. Karp Tow, naft. 1026-—, 
Obi. weg, indemniz, — •—, Renta majowa 81’Sr, Austr. 
renta koron. P ‘80, Węgier, rrn ta  koron 8 1-10, 5b letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 81‘75, 4%  Listy bankr hip, 
a^'ó£_ IŁLOZ Liafc: IW łai Jud.  90-7-', 6°(0 Listy Bank- 
ńip. — , 4l70 I  isty Brnkn k r r  t t Rfy
Janka kraj. »2‘—, 4%  wal. Om. propin. 97-y ■, 4°;a 
Gal. poiyczaa krt-j. a r. 1893 8 3 ,4°/. doi rczka xn. Lwowa 
81”2f>, 4%  ] ozyczka m. Kraków- "i -75, Losy tureckie 
23C‘60 Viarki l l7 ‘75, Rnble 254-—, Rosyj pożyczk 

, Skoda 825’ib, Poi sz. B. depoz. — , 
Usposobienie ciche i słabsze |
Wiedeń, 6 paźćziernika. Cukier 21-20—21 30 ; 21-L6— 

21*35. utrzymine. Spirytus i nafta nie-mienione.

Zakład Q rtysty czno-kan”"eni areki 
. auaowiary

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, poBiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje >ię 
wykonania grobowców w mi« jscu 
i •-a prowincyi. Te’efon 1359 

274 219 O

Gimnastyka rytmiczna
metodą Dalcroze’a 

plastyka, taniec klasyczny, solfeż

w  S e m i n a r y u m  m u z y c z n e m
i p.erwszym Instytucie rytm. i gimnast. 

Kraksiw, ul. Wiślna 4 , 1 piętra.
W pisy codziennie od 10— 12 i od 3— 6 
na lekcje dzieci wstęp wolny, we wtor­
ki i piąiki od 5 — 6; próbne lekcye bez­
płatne. DSa grup poszczególnych zna­
czne zniżenia w opłatach, dla ubogiej 

młodzieży knrs b ez p ła tn y ! 
Lekcye dla dzieci od 4 lat, dla mło­

dzieży i osób dorosłych rozpoczęte.
362 12 o

P c k ó ;  f ro n to w y
ca  parterze, przy ul. Sobieskiego 6, 
zart.z do wynajęcia. — Wiadomość na 
m.e scu do godz. 11 rano i od 3— 5 po 
południu. 378 3 3

%  Jedaorazo.JL prćóia prze- i  
♦  bona baidegs o faLoścl. ♦

W s z y s tk ie  artyku ły ,w chodzące 
w zakres handlu kolonialnego, 

delikatesów i win poleca:

V / o jc is c l i  O l s z o w s k i  Z
34? 16 0 ■ S r a k ć v

Mąly Rynek, róg ul. Szpitalm j -
'Yażnel 6#/0 rabatu dla Związku 
Urzędników, Profesorów i Nau­

czycieli.

M 3Ł0 DUŃSKIE
najprzedniejszej jakości, z mleczarni, 
która jest pod ścisłą kontrolą rządową, 

do nabycia wyłącznie w handlu

B .. C 4 0 R ł A U 2G 0
Kraków, nl. Szczepańska 1. 11.

GLwny skład coc. cnr.!e świeżych 

Sprzedaż częściowa I hurtowna.
352 11 200

D g  P . T .  K u p có w  
I P rz e m y s ło w c ó w !

Ktoby sobie jeszcze życzył umieścić 
swuje ogłoszenie lub reklamę w Ka­
lendarzu J. Czecha na rok 1914,
uprasza się o łaskawe zgłoszenie do 
p. Ferdynanda B i e r n a t a  w drukarni 
.,Czasn“ w Krakowie najpóźniej do 
] 5 października 1913 r. 3s7 3 s

3 P *
w sile wieku, zdrowa, pracowita, inte­
ligentna, z dobrej rodziny, o prawym 
charakterze, znajaca się na kuchni i 
gospodarstwie, szuka p.acy jako towa­
rzyszka, zarządczym lub wychowawczy­
ni, za niowielkiem wyn,".grodzeniem, byle 
traktowanie było ludzkie. tt. S. poste 
restante Kraków g l  poczta. 364 4 o

L o v r s f i ń
Pcnsicn Central.

ł e d y n y  p e n s y o n M  p c l s h i .
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglia. 281 i  o

2 l H l l h i n h n  damski zegarek srebrny z łań- 
Ś b ljU U lU IIU  enszkiem i dw^ma brelokami, 
w nif-dJelę rano, w przechodzić ulicą Długą, 
św. Filipa, Rynkiem Kloparskim, Basztową i 
plantami na główną pocztę. Łaskawy znalazca 
zgłosi się: nl. Baszto? a 7, u porty era, gdzie 
otrzyma wynagrodzenie. 8440 l  2

przy ulicy Dłuciej 9, do wynajęcia dla przy­
jezdnych lub na itałc, 348 11 O

Z  P 7 1 0 J E
z kuchnią, przedp., łaz., elektr., do wy­
najęcia zaraz. Loretańska 3. 8444 1 3

4 "J Proceął, dobrą prowizję i Do- 
lianą p.irękę, za DOŻyczkę ki k i 

tysięcy koron. — Zgłoszenia pod „Pewność11 
poste es.anio Kra ew, za okazan. m kwitu 
insrratowego. 8332 3 3

Z H I A I I A  L O K A L U
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< < / a a  d ?

nQ  m

f 5!S0§ p a f i c 2a f t
apar&ly i stiiopiykony, poleca po cenach 
iabrycznyoń w naj miększym wyborze F iim a :

A .  L A R I S C K
■ r a k ó w  b a d e n  koło W iednia

ul. Szewska 19. G /m nasinm strasse 13. 
Cenniki darmo. 379 2 10

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

O
Ś W I E T L E N I E
G A L E M  P O W U T R Z E Y M

willi, pa>aców, dworów, kościołów, szkć , hoteli. 
Żądać ''lustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

i n ż .  11. J a s t r z s i ń K I ,  lwów. Sajieiy 2.
590n 96 o

teew

Zmierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49

poleca wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
U w a g c ! 6%  rabatu dla Związku 

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli.
260 14 o 1

Biura tntłL J. Thio'oi!m
Kraków, Podgórska 32 

poszukuje rysownika - kopisty. Oferty 
listowne z podaniem studyów. Fieu- 
wzglednione pozostaną bez odpowiedzi.

8420 i  3

L i c y t a c p j
domu jednopiętrowego z oficyną, przy 
ulicy Hetmana Żółkiewskiego (dawniej 
Szkolna) 1. 56 na Grzegórzkach, odbę­
dzie się dnia 8 b. nr. o g  10 rano w 
Sądzie powiatowym w Krakowie, przy 
ulicy św. Jana, w biurze 1. 44. W artość 
szacunkowa 31.396 K, — N ajn iższa o- 
ferta 15.698. 8443

taia Mm i . f f l o s i
(Brmcia Albertanie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w XrnKowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 208

sprzedają najpowszechniej używ ane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczuikowem, t. j. krzesła, lotcie, ka­
napy, bujanki- taborety biurowe i sa-

lonow c.
Rownież przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowauia.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 284 20 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych
w ielkościach .

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

Założony w roku 1872

Zakład a r t y s t a  H e m i

Kraków, ulR aicow icka 9, te l .4 6 2
wykonuje grobowce i uomniki. tak w miejscu jak 
na prowincyi, oras. poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu, 

31 204 0

Do wynajęcia
3 pokoje, przedp., k u ch n ia , łaz ien k a , 

p a r te r , od 1 lis to p ad a ;
1 pokój, g ab in e t, k u ch n ia , z a ra z ;
4 pokoje, przedp., k u ch n ia , łaz ien k a , od 

1 s ty c z n ia  lub w cześn ie j;
A ry a ń s k a  1. 17. 8333 2 5

J ^ z e f  W i t k a y
rozpoczyna 372 3 10

U k c y e  T a 3 c5 w
w w ielk ie j sali Resursy Urzędniczej, 
ul. św. Tana 1. 6, w dniu 2 listopada b. r.

Zgłoszenia przyjmuje handel p. A 
Hrafczyńskiego, plac bzezepański 6.

Na śluby
chn ty  polowania, wyc- ‘czld, ? ynajmujo l amo- 
cbody i powozy. — P i o t r  G u z i k o w s k i ,
G r o b l e  5 .  lelefon 336. 211 38 O

^ I e k a r n r a
wraz ze sklepem i mieszkaniem, przy rnebii- 
węj ulicy, jest lo wynajęcia zai»z w Krzeszo­
wicach — Zgłoszenia poć 25S noste restante 
K raków . ’ 8163 6

Buchaiter-bilansisfa
ora.; korespondent polsko-niemiecki z długo­
letnią samodzielną praktyką W większych fa- 
brykacn, poszukuje pc jady ^ewentualnie ne go­
dziny popol). ZgłosKenia pod „A. Z. 100“ poste 
rest. Kraków i, -J okaz. kwitu jnser. S283 3 3

Pokój frontowy
do wynajęcia zaraz przy ul. św. Ja n a
1. 26, I  p. 373 6 o

Z  d r u  a h j  L itc rsc k ie j w  K rak o w ie , u l .  Jag ieU o ń sn a  1 0 , h zą d c a  d iiikarcu  L, K. Góralu-
V


